
W1 Poniedziałek N ro’ 79.
W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .

H i  s z p a n i  i  a.

G a z e t a  M a d r y c k a  D w a r s k a  z  d.  t>. 
^■zerwca, donosi o  uw iadom ieniu Sekretarza 
btanu w  M inisteryium  Skarbu Wydanem dó Je- 
^e-ralnegó Kapitana N a w a r r y ,  ż e  stosow nie 
Jo w yroku K rólew skiego  za p a d łeg o  p o d  d. 8. 
“larca , w szysey żo łn ie rze  i osoby w oyskow e 
°*rzyinać rrtaią żo łd  za le g ły . M ów ią r iż  Stany 
(Cortes') n ie będą odbyw ać sw o ieg o  posiedzenia 

. M a d r y c i e ,  le c z  w m ieście pobliskiem  S e- 
S o v i i lub  G u a d a 1 a x  a r z  e. P rz y b y li D ep u ­
towani o tw o rzy li nieiako Ju n tę p rzygo tow aw ­
czą , która zb ie ra  się  w  domu ie d n e g o  z  ic h  
C złonków .

, W i e l k a  B r y t a n i i a  i  I r ia r r d y ia .

W iad om ości n a jn o w sze  odebra-ne z L o b - 
^ y n u  z  di 14. z . nu d o n o szą , że  układy z 
królow ą cią g le  trw aią ; pisma opp ozycyyn e ob- 
*taią p rzy  sw oiein tw ierd zen iu  , że. J e y  K ró- 
k w sk a  Mość d o p ó ty  n ie  ze zw o li na żadne wa-
ł Onki , póki n ie będ zie  p rzyw rócon ą do używ a­
nia roszczon ych  sobie praw i  godności. K u ryier 
Pow ątpiew a o tern i b ie rze  to  tylko  za  dobra 
Poradę D zień n ik arzów .

G azety  T i m e s  z  d. t 4 - w  obszernym  
•rtyknle starają s ię  d o w ie ś ć ,  iż  pow in n ością  
lest X ię c ia  L e o p o l d a  iak w dow ca pozm or- 
|ey X ię ż n ic z e  K asr ©1 i b i  e odw iedzać K rólow ę. 
^ u r y  i e r  zaś tw ie r d z i, iż  b y łob y  bardzo n ie ­
p rzyzw o icie  , gd yb y  X ią ż e  w tych  o k oliczn o ­
ściach o d w ie d zić  chciał K rólow ę, tym b a r d z ie j, 
*e tego  dotąd żaden C złon ek  rod zin y  nie do­
pełnił. O k o ło  200 W y b o rcó w  i m ieszkańców  
^ estm in stersk ich  udało  s ię  do H i g h - B a M -  
* i f  w W  e s-t mi  n s t  e r , aby zyskali p o zw o le ­
nie zgrom adzenia się na p lacu  P a ła ce - Y a rd  
'^a uch w alenia adresu życzeń  K ró lo w e j, z  po­
r o d u  szczęśliw eg o  ie y  p rzy b y c ia  do- A n g l i i .

• M o -rris-  kazał im  o d p o w ie d z ie ć r iż  on do­
piero w ten czas będzi-e m ógł oznaczyć. im 

/*eń do zgrom adzenia się , i-ak Parlam ent roz- 
rzyg,nie pytanie,. nad: którera doiad-zaw ieszo-

n e są  rozp raw y. O d p o w ied z t e  daną p rzez  
P . M o r r i s  sądziem y b yd ż bardzo, rozum ­
ną. M ów cy z  Paletce-Yard  n ie  p rzestalib y  na- 
■samefn p rze ło żen iu  ad ressu , le c z  fakcyia ko- 
„rzystałaby ’z e  sposobności dogodzen ia  swoim- 
b urzliw ym  zamiarom , a pospólstw o nie ro ze - 
sz ło b y  s i ę ,  n ie w yrząd ziw szy bezpraw iów ,. iak< 
te g o  iu ż dośw iadczyliśm y ze sz łe g o  tygodn ia. 
A  m oże t pospólstw o to dla wykonania sw oiego  
w ładztw a to w arzyszy ło b y  D eputow anym  obra­
nym do podania uch w alon ego  adressu w ca łey

J ma ssie , przyczem  bezw ątpienia ' n ie  zachow a­
ło b y  się bardzo sp o k o jn ie .

F r a ń  e y  i a.
D p h oń czen ie n o w ego  prawa wyborowego* 

p ó d łn g  n o w e g o  układu ', p rzerw an ego  w p rze - 
szłym  N um erze g azety . A rtyku ł 5 . P o d atk i 
g ran to w e opłacane p rze z  w d ow ę rachowali© 
będą iedneinu z ie y  synów , g d yb y  nie miała syna- 
iednem u z  w nuków , a g d yb y  nie miała ani syna 
ani Wntika temu z z ię c ió w , którego ona- w y ­
m ieni. 6. P odczas w yb oru  Deyńto-wanyćh, każ­
d y W yb o rca  zapisze s-a-iń- s-wóy g ło ś  W bi-orze, 
w b u lle tin ie  do te g o  um yślnie sporządzonym^ 
łub  każe innem u p rz e z  -siebie wybranem u za­
pisać W y b o rc y . B u lle tin  sw ó y o d d a ie  W y b o r­
ca P re z e s o w i zap ieczętow an y n ap ism ie, k tó ry  
wraue# g o  do p rzy go to w an ej na. ten fconiee 
u rn y. 7. N ik t n ie  m oże b y d ż obran y D e p u - ,

. tow anym  przy  p ierw szych  d w ó ćh ' zebran iach  - 
g łosów  , le ż e li n ie  ina za sobą! p r z y n a jm n ie j 
iednego- głosu  w ięćey  nad trzecią-część w szyst­
kich  C złonków  , którzy  śkładaia Kol legiom  i  
ied n eg o  głosu  nad  p o ło w ę  w szystkich W y b o r ­
ców . ‘ Podprefektow ie- nie- mogą bydż' w ybrani 
na- D ep u to w an ych  p rz e z  Rolle-gita W y b o rc z e  
ob w odow e ,* które li-ezą w  pośród sieb ie  część 
W yborców obizodu ich  P o d p refeh to r, 9.. Zm »r- 
li" lub w ystąpieni z ' Iżby D e p u to w an i a-zupeł- 
ni-eni będ ą każdy z  nich p rze z  Ke]fegrani> klió** 
re g o  m ianow ało. J e ż e li ,  który  C złonek z istn ie- 
iąCey Iżb y  um rze lub- w ystąpi 7 nian przyidżie- 
k o le y-n a  ten- Departam ent odnowienia- sw oich

- D eputow an ych  z  Iaóftg©  ten że  ie s t  w ybitny..



w ię c  tafti C zło n ek  u zu p ełn io n y  b ęa zie  p rze z  
RoIIegiuiii Obwodowfe D epartam entow e, i Izbt 
oznaca p rze z  losy  p o rząaek  , p odłu g którego 
zacliow uią się K o lle g iia  ob w odow e dla mii no­
wa ń czasow ych, aż do [zu p ełn e go jo d n o w ien ią  
c a łe y , D ep u tacyi. io .  W  przypadku nieosa- 
d zon ego  m ieysca p rze z  W y b ó r optio (pom ię­
d zy  dworna Departam entam i), p rze z  ze yście  lub  

V ystąpienie C złonka lub inne iak ; p rzyczyn y, 
R o lle g iia  W y b o rc z e  w p rzeciąg a  dw óch m ie­
sięcy  mai?. b ydź zw ołan e dla p rzed sięw zięcia  
w yborów . 11 . R o zp orząd zen ia  ustaw z d. 5 . 
L u te g o  18 17  i  25. M arca 1818 , które n ie są 
zn iesio n e , tęraźnieyszem  praw em , b ęr ą ciąg le  
w  sw oy m ocy i yozciągaią  s ię  nt K o lle g iia  
W y b o rcze . D epartam entów  i  O b w odów . ,»

D o s t r z e g a c ź  A u s t r  y i a c .k i z- d. zb . 
C zerw ca z a w ie r a , um ieszczony w g a 'e ta c h  
B erliń skich  H a u d e g o . i ’ S p  e n e r a  z  a.  20. 
t. in ., artykuł następuiąey : Od dawna m ieliś­
my pew ne w iadom ości z  F r a n c y i  o porusze­
niach  , które w zn ie c ić  miało stronnictw o rę-. 
w o lu cyyn e na przypadek,, gdy by  now e prawe 
■wyborowe przyięte zostało , w nad ziei n iety l- 
ko p rzyp row ad zen ia/N arod u  do p o w stan ia , 
le c z  p rzez jed n o czesn e  rozru ch y  w różn ych  
P ro w in cyja ch , przerażen ia  M inisteryiam  i pr? 
w ied ze n ia  go do tego  , że b y  K rólo w i b oiaźli- 
w e  podaw ało środki ; albow iem  n ic  n ie  iest 
s trasznie.yszego dla n ie p rzy ia cio ł M o n a rc h ii, 
iak  w id zie ć  .sitę połączon ą z e  sp raw iedliw ością; 
n ic b a rd zie y  n ie  p och leb ia  ich  zamiarom iak  
kied y R ząd  obch odzi się łaskaw ie i pobłaża 
n iew yp ełn iw szy  w przód ow ych  cnót K ró le jf-  
skich. N ie  n a leży  w ą tp ić , żó  M inisteryium  
F ran cu zkie  śled ząc piliiem  okiem  kroki burzy-- 
c ie li zaw iadom ione o ich  planach silne przed- 
sięw eźm ie środki do zn iszczen ia  onych. Skut­
ki d o w io d ą , że  . daw no p rzygotow yw an e urzą­
d zen ie  pow stania w L y  o n i e ,  D e l f i n a t  e, 
części F r a n  c h & - Ć o m . t e , tu d zież w L i i  e , 
R e n n e s  i  R o n e n  w iadom e b y ły  tem uż M i- 
nisteryium . N ien ależy  ato li za p rz e c za ć , że  
tylko  w ypadki, które za b ic ie  X ię c ia  B e t r y z a .  

-sobą p o ciąg ły , d ały  pow ód temu stronnictw u 
do odw ażenia śię na pow stanie, albow iem  cho­
ciaż to stronnictw o nasienie pow stania sow i­
c ie  r o z s ie k a ł0= i  starannie ch o d ziło  około  sie­
w u, który zbytecznie.zeszedł^-to p rze c ie ż  zamia­
rem  i  e ] feyitt tylko w ostatni "i .razie w ziąsc się 

.  do gw ałtow nych  kroków  i przystąpić do rew n- 
lu c y i , chociaż M in istrow ie  p rzęd siąw zię li od 
trz e ch  m iesięcy środki to te n ie  przeszkadzały 
zu p e łn ie  do wykonani! zam iarów -ylepsza 
b yła  pora do obalenia M onarchii na drodze 
■oni.* , • v . , P ra w a  y?yboroyve

.te g o  18 17 opłakania godni einyłha,. którą Łie‘ 
dy p o p ełn iło  M in isteryium , w p row adziło  p°" 
woli p rze z  w ybory z  18 17 , 1818 i  1819 w *5' 
c e j  iak sto D eputow anych  częścią  re w o lu c/ i0' 
n is tó w , ozęścią za g orza łych  lib era listów  
Izb y. P otrzeb ? b y ło  tylko  w yboru 4/5 dla^z*'

. p ew n ien ia  teinu stronnictw u Większości , a P® 
p iątych-W yborach  w  roku 1821 m usiałyby zn1' 
knąć w szelk ie  szlady żyw iołów ' tnonarchiczny®*1' 
i  Izba D eputow anych  zostałaby zu p e łn ie  Z g r0" 
m adzeniem  dem ohratycznetn. W  tedy było^? 
■iuż łatw o  rzeczą  od kroku do kroku posuw*’ 
'plan rew o lu cyyn y, iaki się iu ż po części wyi,# 
w ił w  pism ach tych łu d zi i iak ten plan p°* 
m iędzy nimi n ieb aczn i w  rozpraw ach Izty 
sami" w yd ali. Ssodhj iaki m ieli przedsięwzi**® 
b y ły  następujące : u w oln ien ie  ze  słu żb y v/°T 
sha S zw aycarskiego  tych w iern ych  lu d zi i*®’ 
ł o w i ;  urządzen ie  dem okratyczne gw ardyi 
rod o w ey , p rżez co otrzym ałaby samych rew®' 
lu cyyn ych  N a c z e ln ik ó w , którzy n ie  b y lib y  p®' 
d ległem i K rólow i; rozp u szczen ie  gw ardyi Kr£ 
lew sk ie y  lub oddalenie p rzych yln ych  Officeró*' 

^.Królowi ; .zo b o w ią za n ie  M in istrów  do zdaW’*'
. n ia ,sp ra w y  ze  w szystkich  czyn n o ści; narzuć®* 

n ie  M inisteryium  dem okratycznego w mieys®11 
m onarchicznie m y ślą ce g o ; zn iesien ie  majora' 
tów' i  Izby P aró w  iako tych  skutki; odmieni®' 
n ie  istn iejącego  porządku w następstw ie Tr®

• nu Dom u K ró le w s k ie g o , p rze z  co wstąpiłW 
ua T ro n  taki K ró l, który- będąc tw orem  rew®' 
łn cy i, słu żyłby tak d ługo  powstańcom  za narz®' 
d zie , dppókiby f-i n ie  poróżn i się m iędzy s® 
bą w zględem  p rzyszłe go  porządku rzeczy , i p®' 
b ib y 'n ie  zaszły  zd a rz e n ią , od których każó* 
po iedyń cza  fakcyia tęgo  . stronnictw a spodzi® 
w ałaby się pom yślności sw oicii szczególny®*1 
planów.'*

W  spokoynem  w ykonyw aniu tego  nal®, 
ży c ie  u ło żon ego  proiektn , w spieran ego prz®J 
b łęd y  z  różn ych  stron popełniane , przeszk®' 
dzono rew olu cyion istom  p rzełożen iem  now eg0 
praw a w yb o ro w e go , które n ie ' zostaw ia szcz® 
gólniey.praw a W y b o ró w  nayu boższey i powi®*1' 
szey  części z pracy rak żv iacey  klassie, iedfl*ł 

• ‘ ' ' ■ * ‘ ’ ■ ■ -e1 .

,z d. 5 , Lp-
1 , . - o -  l i ­

n ię  w yłąćzaiąc ie y  całkiem  nadaie naywię® .. 
w p ływ u  maiącym posiadłości obyw atelom , ai®*1 
nie, n ależy  m yśLić, że  po m iędzy tym i zn*’ 
duie się sama tylko s z la c h t  bo ta składa n*l 
m nieysźą lic z b ę  bogatych ; praw o to zabra°,S 
pow tórzenia p rzykład a staw ionego podczas ® | 
statnich w yborów  przez b ogatego  kupca, w kl<Ti 
rego  ręk ach  w ed le  pow szechn ego mniema®1 
żn ayduie się  pryw atny maiątek B  o n a p a r t  eg®|| 
i  który kilkuset najem nikom  kązał w ybrać swoi® 
kandydatów  i  p rze z  szy b k i"  zakupien ie pjfz
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, ileiów handlow ych w ^iedney ch w ili p o ro b ił 
kupcami i obyw atelam i zdolnym i głosow ać.

1 tr0nnictwo b u r z y c ie li,  którego in aczey m et 
*n°żfemy-i n azw ać-p o d łu g  zeznania w jelu  D epu- 
.“^anych z IeWey strony', przekonyw ało s i ę ,  
|® ie-żeli now e praw o p rzy ię te  zostanie , K ró l 
, m ożności mocą sw ey w ład zy  ro zp u ści'Izb ę  
1 ®ivoła nowe  W y b o ry , p rze z  które w p ły w  tego  
5tronnictwa bardzo b yłb y  słabym. Z  tąd posta­
nowili n życ w szystkiego dla przeszkodzen ia  
k^yięcin tego  p ra w a ; gd yb y  się :to było  uda- 
c> o czek iw alib y  sp okoynie naturalnego biegu, 

^ łpadków , któreby ich -za p ro w a d ziły  do osią- 
S^ienia celu  , le c z  w  razie  przeciw nym  u ży ć  
?'®li środków  do p ow stan ia , które m ieli po 

rOvvincyiach. Z  niechęcią p rzystępow ali do 
ey ostateczności, bo ta groziła  im n ie b e zp is -  

c®eństwein, a lo p rzygotow an ie'w ym agało  wię- 
,Cey czasu iak się udawało? że  im tego  dozw o­
li1 N adew szystko m usieli m yśleć nad tern .

w ięcey zyskać czasu ; iedna okoliczneść 
?Pyzyiała im. P ie rw szy  p ro iek t do prawa u- 
°żony p rzez p r z e s ilę  M ińisteryium  zaraz po 
'lr^szney zb rod n i p ep ełn io n ey  ha d. i 3‘. L u- 
,®go zasadzał się na tern praw ie fundamentalne®, 
!ź potrzeba u czyn ić odm ianę w  konstytucy.i 
* w tym w z g lę d z ie  tak roiaiistom  siedzącym  
30 praw ey • stronie b y ł n iep rzyiem ny iak i re- 
^ olncyion islom , p rzec ie ż  tamci tylko p rzez 
*®lachetDe p o św ięcen ie  sw oich  osobistych wi* 

°ków p rzyrzek li w Spierać p rze ło żen ie  M in i­
m ów .

Tgk w ięc  n ależało  sp odziew ać się z ich  
5bOny słabey tylko obrony proiektu do praw a; 
*?*0żna naw et spodziew ać b y ł o ,  że  się pom ię­
t y  sobą p o ro ż n ią ; do te g o ,p ro ie k t  p rz e ło ż o ­
ny składał się z Ą5 artykułów , które za pomocą 
Różnych odmian inaiących bydź w n iesionych  i  
?pdatków (Am cndernnnts i pod Am eńdm ents) o- 

*ecawałyf m ateryię dó nieskończon ych rozpraw , 
j  b*d n iezm iern ie b y ł d otkliw y cios d la  tych 

M z i, g d y  M ińisteryium  n iesp odziew an ie  c o f­
nęło ten proiekt i zastąpiło  go innym  maiącym 

Woiakie pierw szeństw o r a z ż e  n ic w  sobie 
*® zaw ierał, co by się sp rzeciw ia ło  konstytu­

u j  ; po dru gie , że  się składał z  m ałey lic zb y  
,1:tykułów  i bardzo iąsno ułożonych. 
v W  pierw szym  w z g lę d zie  zn ik ł pozor, pod 

,°rym starali się oburzyć p u b liczn e  rnniema- 
le p rzeciw ko  przełożonem u p r o ie k to w i, a 
®e z skrócenie rozpraw  przym uszeni zostali 

l rzyspieszye przygotow an ie  do powstania. Pp- 
c?stał  im ie s z c z e  .ieden  środek i  tego  u żyć 

cie li. O to chciano zm usić M inistrów  nade- 
Szystko do rozp oczęcia  w zględem  budżetu  

0zpr«vT, które w  isto cie  m usiałyby trw ać m ie­

siąc. P o  ukończeniu t y c h , g d y b y  w . czasie 
tym p om yiln ieysze n ie zaszły  o k o lic z n o ś c i, 
chciała lew a strona ośw iad czyć się p rzeciw ko 
wszystkim  dalszym  rozpraw om  i  opuścić Z g ro ­
m adzenie. * P r z e z  to b y łb y  R ząd  zn iew olon y 
rozpuścić Izb ę i "o w ą  z w c ła ć ; Izb a-ta  musia­
łab y  w ybieraną byMź p o d łu g  istu ieiącego  pra­
wa ; p rzez ci rew o lu cy io n iśc i o sią gn ęlib y ’ byli 
ieszcze  p ręd zey  sw oy zam iar , iak żeb y  m ieli 
d ozw olić p o w o li p rzy iść  do w yborów  dwóch 
ostatnich piątych części. K rok ten gw ałtow ny 
nie miał bydź p rzed sięw zięty , dopókiby p rzez 
p rzy ię cie  budżetu  n ie  staw ili się  zarzutow i , 
iakoby ch cieli naruszać W ła d zę  JR.*.ądu. T ak 
b y  wszystko um owionein, aby pow staniu na- 
d a d i kształt prą—ności.“

U dzielone pierw szeń stw o rozp raw ie rma 
przełożen iem  prawa w yborow ego, obróciło  w ni- 
w e c z  i  te .p lan y, -a tak n ic  niepozostało w ię ­
cey  k k  p rzyspieszyć środki p rzed sięw zięte  po 
P row in cy ,ach. O p obudzen iu  do powstania 
w  P a r y ż u  nie m yślano zu p ełn ie . T rzeb ab y  
bardzo  mało znać to m iasto , aby sąd zić ,v 
że  ła tw o  można pobudzić** m ieszkańców  ie- 
go  do powstania i  p rzyw ieść ich  do te ­
g o  , by n a leże li do udziału  w  obalen iu  ist­
n iejącego  rze c z y  p o rzą d k u ; zn u żen i oni są 
serd eczn ie  w szelkiem i re w o ln cy ia in i, pragną 
pokoin i  przyw iązani dó ro d zin y  K rólew - 
sk ie y , którey dom ow ych cńót co d zien n ie  są 
świadkami. Trudność takow ego p rzed sięw zię­
cia n ie uszła baczności b u r z y c ie li , n ie m ieli 
oni naw et postanow ieuia. odw ażyć się ńa to. 
Tym  czasem w ypadek z d. 2. C zerw ca żpO- 
w od ow ał ich  do odm ienienia n ie  sp id ziw an fe  

• postanow ienia i dośw iadczenia, o ży lib y  n ie  uda­
ło  się p obu rzyć S to licy  r nie p o w io d ło b y  się 
t o ,  przynaym niey ty leb y  osiągnęli , żeb y  Mi- 
nistery um. się za ch w ia ło , bo le p ie y  za spoka- 
iać "się uprzednie/ zw ycięztw em  w części , iak 
rozstrzygn ien ie  rze c z y  w ystaw ić na n iep ew n e 
i  p o ied yń cze  w ypadki raniące bydź -przedsię­
brane po P row in cyiach . Jak śmieszną była 
rola  M argrabiego C h a  u v e l i  u a  , . do którey 
b y ł u ż y ty ; to p rze c ie ż  rozruęh p rzez niego 
zrząd zo n y nie b y ł p o łączon y  ż żadnym i osobf 
steini gw ałtam i z e  strony lib e ra lis tó w ; za rzu t, 
p ierw szych  krohów ro z ru ch u , tycze  się roia- 
listów , którzy natchnieni n iechęcią p rzez p o­
stępow anie Fran cużkiego H u n t a ,  posunęli się 
do skarcenia uczącey się m ło d zieży, która za- 
w czesnie uszła rod zicie lsk iey  chłosty, do czego  
przynaym niey -nie mieli żadnego pow ołan ia: a 
naw et w ie lu  D eputow anych na u licy  ze lży li. 
B łędu tego  postanow iono użyć na szkodę spra­
w y roia listów . Na Z grom adzeniu  strony lew ey



*2»
D e p u to w a n y ch , iniimein d.' 8. C zerw ca u 
N N . którego im ie k iedyś w ym ieni .listoryia 
u czyn io n o  do tego  p roiekt. A to li rew o lu cy io - 
nfści zn ą le z li o p ó r k t ó r e g o  Me n ie  sp o d zie­
wali.** - »

*Ł „ T a k  nazw ani p ó łlib e ra łic i, t o 'ie s t  ci B e -  
putow i li, k tórzy  bądź z przekonania lu b  p ry­
w atn ych  w idoków  i w łasney m iłości, życzą  so b ie  
z b liż y ć  feonstytucyią do dem okracyi , iednak 
ażeb y  osiągnąć ten ce l n ie  chcą u żyw ać środ­
k ó w , k tó r e , g d yb y  się nie udały p rzyw ieśćb y  
m ogły do krw i p rzelew u  ; ośw iad czyli się 
p rzeciw ko  pów stanii * Z  tego  pow odu  zaszło  
g w a łto w n e  ro zd w o jen ie  um ysłów . W ie lu  z  u- 
m iarkow ańszych, którzy nie p rzypuszczen i b y l i , 
do tych  taiem nić a i aż od n ieiak iego  czaśu 
zaczęli m ieć p o d eyrzen ie  -r p o czy n ili iu ż  b y li 
kroki , aby p óiedn an ie się z  roialistam i p rzy­
p row ad zić  do skutku. T u  o tw o rzy ły  się im 
>czy ; p o strzeg łszy  przepaść , w którą chciano 

ich  w trącić , co fn ęli się z nad b rze g u  oney. 
T ak p o d z ie lili  się lib era liści na dw ie ezr 
nazyw ając ied n i dru gich  zaszezytnem i im iena- 
mi M e m m e n ó w cz y li bu rzycielam i. P ra w d z r . 
rew o lu cy ió n iśc i oozostali przy  sw oiem  p rzed ­
sięw zięciu , chcąc d ośw iadczyć czyli można p o­
b u d zić  lud  do p o w sta n ia , ato li b e z  użycia 
w ie lk ich  w o jsk o w y ch  środków , które p rzezra- 
czon e są dla P ro w in cyy . Chciano ty lk o  się 
p rzekon ać co b y  zrz ą d zić  można p rzez u cz­
n iów  , m łodych k u p c ó w , i  cze ład z rzem ieśln i­
czą. U cżn ió w iest około  6000 w P a r y ż  u .L ic z b a  
cze la d zi rze m ie śln ic ze j p rzech od zi 60000, po 
m iędzy którem i iest 3000o N iem ców . Sądzono, 
i ż  na przed m ieściu  J3. A n t o n i e g o  tym ła ­
t w ie j  b ę d zie  można w zn iecić  rozruchy, p o ­
n ie w a ż  tam zaszły  spory m iędzy w łaścicielam i 
ręk o d zie ln i i  ich  rob o tn ik am i, których P o li-  
cyia  ieszcze  n ie  m ogła dosiągnąć. M ożna za ­
w sze  b y ło  p rzedsięw ziąść zainaeh ,  n ie  udał­
b y  s ię ,  w ięc  m ożna s ię  b y ło  usp raw ied liw ić 
b ezbron n ością . W szy s tk im , którzy  p rzyp u ­
szczeni b y li d o  taiem nicy zalecon o  surow o , 
n ie c ic rp ie ć  in n ego  odgłosu  i ak:  N i e c h  ż y i s  
k o  ns  t y  t u e y i a ! O dgłos, który m ógłbydź w zię ­
ty za  n ie w in n y , gd yb y  n ie  b y ł hasłem, stron­
nictwa.**

te , ź e  cze la d ź rzem ieśln icza  miasto żnaydo1 
nia się p rzy  ro b o cie  tego  poranku, zgromad2  ̂
*a się lic z n ie  po szynkach i przep ędzała  d**e 
na piiaństw ie. Policy-ia mniemała3.że g łó w c e " ’!' 
padki rozruchu m iały bydź na placu L  u d '" 1- 
b a  X V . m iędzy T u i l l e r i  i pałacem  B o n t  
b o n ó w ,  g d z ie  się odbyw a p o sied zen ie  D ePu.‘ 
fow an ych. L e c z  tu b y ł tyl ko p o zo r.zaczep i' 
Istotny punkt, było  p rzed m ieście S. A n t o  n ,e' 
g  o ch o ciaż oddalone m ilę , le c z  zostaiące p*z£* 
bulw ar W bezpośrednim  zw iązku z p laŁ‘e? 
l u d w i k a  ‘X V .  W  porządnych odstęp8® 
zaym ow ały p o ied yń cze  korpusy zło żo n e  z 5? 
rudzi b u lw a r , a tak tw o rzyli b u rzy c ie le  dłnfi1 

f i  n ie  rozerw any łań cu ch .”

i

„J a k  ten  zamach został zn iszczo n y w**! 
dom i e s t ' z  g azet. S i lż e  środki, ostrożno*®1 
p rzed sięw zięte  p rzez P o lic y ig ,  w zgarda zimfl!' 
którą o b yw atele  przypatryw ali- się temu wid®* 
w iskow i i d eszcz rzęsisty, p ośożyły  koniec ro?' 
ru ch o w i, a około  l ot y  g od zin y  pow róciła  
d zie ż  N a d z i e i a N a r  o d  u, zm oczon a i  
dowana -od krzyku do d o m ó w .

„W s z y s tk o  um owie ne b yło  na d. 5 . C zer­
w c a ; P ie rw sze  oznaki z których można się  
b y ło  dorozuiniew ać co  się stać m ia ło ,  P yły

„M im o  osób, którzy stali po za srpf.it*1 
tni i  zakazyw ali, aby nie w ołan o in a c z e j i* '̂ 
N i e c h  ż y i e  k o n s t y  t u c y i  a , p rze c ie ż  *łf 

-seano, gd y  iu ż b y ło  ciem no inn e w ykrzyki >! 
których m yśli b u n to w n iczey  n ie  masz wątpi1' 
w o śc i. Zapew niają atoli , że  te  odgłosy pfl/ 
ch o d ziły  jed yn ie  od b y łych  w oyskow ych 
czasów  B o n a p a r t e g o , * *

„ T a k  tedy  zam ach, zaburzen ia P a r y ż ® 
n ie  udał się tą, razą., i  'spodziew ać się a Ą* 
wetr oczek iw ać należy-, iż  w dniach następ11' 
iącyeh iako też i  w d. 11. z. in. w którym chciał 
n a jw ięk sze  zrząd zić  rozru ch y usiłow ania z 
m yślących b y ły  bezow ocnem i. A to li W 
d z i a ł  k i e r u i a c y  n ie  stracił dla tego  s^° 
is y  n ad ziei zaburzenia P ro w in cyy  i z- tam*? 
m oże trzeb a  się nam sp od ziew ać w ażnych 
padków . N i ero zm yślnie b y ło b y  przepbw 1® 
da lź, że  te  w alki skończą się rozlew em  kr'*1 
w szystko  atoli zaw isło  na tern, czyli R ząd  sp® 
śc ić  się m oże na w o y sk o , a to pytanie za " ’ 
s ło  od d ru g ie g o : iak  d alece  udało s ię  dobf® 
myślącemu M in istrow i W o y n y ,  zaprow adź0̂  
p rze z  -iego poprzedn ików  urządzenia p o  p® 
bach ,  dążące oraz d o  pow stania u czyn ic  
szkodliw em i

TUdateyia F, K r a t  t e r  a. — Drukiem f. P i l i  era . 'Iz


